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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY. 

REWIZJONIZM NIEMIECKI.
\ossische Ztg. 21.1 w koresp. z Warszawy pisze, 

że polska polityka zagraniczna okazuje wielką po­
wściągliwość w sprawach polityki międzynarodowej, 
którą to powściągliwość nie należałoby przypisywać 
stanowi zdrowia imin. Becka; jest to  raczej rodzaj mil 
czącej odpowiedzi na oświadczenie niemieckiego nu 
nisterstwa spraw  zagir., k tóre zapewnia, że Niemcy nie 
wysuną sprawy rewizji granic, jeżeli nie zostaną do 
tego zmuszone przez nowe żądania bezpieczeństwa.

„Polska również — pisze dziennik — nie chce 
narazie podejmować inicjatywy do wytoczenia ogól­
nego kompleksu rewizji granic i zagadnienia bezpie­
czeństwa". Wlogóle jednak rząd polski nie jest bez 
czynny. W naradach u łoża chorego min. Becika brał 
udział marsz. Piłsudski i premjer Prystor. W misji 
szczególnej bawi w Rzymie wicemin. Szemibeik, a n o ­
wy ambasador w Waszyngtonie, Patek, pośpiesznie 
udał się ma .swoje stanowisko, ponieważ Waszyngton 
jest uważany tutaj za główny ośrodek zabiegów w 
sprawie rozbrojenia. Do Paryża ma udać się obecny 
przedstawiciel Polski przy Watykanie W. Skrzyński 
celem oiżywfeńia tam polskich wysiłków. Dziennik 
wskazuje, że obecnie ucichły polskie żądania co do 
ostatecznego zagwarantowania polskich granic, a po­
nadto dotychczas nie pociągnęła iza sobą dyplomatycz­
nych kroików sprawa równouprawnienia praw w za 
kresie ochrony mniejszości narodowych, co niedawno 
jeszcze .gwałtownie propagowano. Do tego zagadnie 
nia dochodzi się obecnie z innej strony. Mianowicie 
przywódcy mniejszości narodowych przygotowali p ro­
jekt konwencji europejskiej w sprawie mniejszości i 
chcą rozesłać go wszystkim rządom zainteresowanym. 
W projekcie znalazły wyraz obecnie obowiązujące

przepisy, które w ten sposób doznałyby rozszerzenia 
na wszystkie państwa. Polskie koła nacjonalistyczne 
oczywiście będą przeciwne temu projektowi, gdyż dą­
żą one raczej do zniesienia obecnie obowiązującego 
traktatu i chciałyby ograniczyć się tylko do złożenia 
deklaracji międzynarodowej. Rząd polski — .twierdzi 
koresp. — ze względu na dotychczasowe swoje stano­
wisko, nie będzie mógł odmówić poparcia projektowi.

Worwarts 21.1 pisze, że b. premjer Harriot miał 
odczyt n. t. „Francja i Europa środkowa", w którym 
podkreślił, .że oprócz układu lozańskiego i konferen­
cji rozbrojeniowej „istnieje jeszcze pięć ważnych 
spraw niemiecko- francuskich: Pomorze polskie,
Gdańsk, Zagłębie Saary, strefa z derrulita ry z o wan a 
nadreńska i kolonje".

Manchester Guardian 21.1 ogłasza w sprawie 
stosunków polsko-niemieckioh list „Związku przyja­
ciół zgody", informujący o raporcie otrzymanym od 
dwuch Niemców, członków tego związku, którzy nie­
dawno zwiedzali pogranicze polsko-niemieckie. Ra­
port ten, jak informuje list zamieszczony w „Manche­
ster Guardian", jest optymistycznie nastrojony co do 
możliwości pogodzenia społeczeństwa niemieckiego 
ze społeczeństwem polskiem. Raport nadmienia co- 
prawda, że w czasie wyborów latem w  Niemczech 
mniejszość polska, zwłaszcza młodsza generacja, wo­
bec trudności gospodarczych i politycznych, pełna 
zwątpienia głosowała na hitlerowców, ogólnie jednak 
raport podkreśla oczywistą lojalność mniejszości pol­
skiej w Niemczech i mniejszości niemieckiej w Polsce 
wobec rządów. Raport oświadcza także, że w Polsce 
wzrasta ruch pacyfistyczny i tendencje porozumienia 
się z Niemcami, przyczem specjalnie wskazuje na 
szkody, jakie przynoszą wydawnictwa propagando­
we, nie liczące się z faktami historycznemi, geogra-
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ficznemi i etnograficznemi, i cytuje szkodliwe skutki 
niemieckiej książki Nitrama p. t. „Polska napadła 
Prusy Wschodnie", która wywołała w Prusiech 
wschodnich prawdziwą panikę i ucieczkę wielu Niem­
ców do Rzeszy. Z kolei raport wskazuje na ujemne 
skutki wojny celnej, podkreślając, że od 1924 r. do 
1932 r. wartość importu polskiego do Niemiec spadła 
z 400 milj. mk. do 46 m ‘lj. mk., zaś import z Niemiec 
do Polski spadł z 455 milj. mk do 41 milj. mk. Wąt- 
pliwem jest, aby N :emcy kiedykolwiek odzyskały z 
powrotem rynćk polski, albowiem w międzyczasie P o­
lacy usilnie rozwinęli w łasną produkcję i uniezależ­
nili się od niemieckiego przywozu. Raport kończy się 
podkreśleniem, iż niemieccy członkowie ,,Zw:ązku 
przyjaciół zgody" spotykani byli wszędzie w Polsce 
bardzo życzliwie i że mogli się przekonać, że zarówno 
w Polsce, jak i w Niemczech istnieją inteligentne sfe­
ry, których działalność za porozumieniem zasługuje 
na poparcie.

Le Temps 21.1 twierdzi, że Niemcy popełniają 
błąd polityczny, organizując kam panję rewizjoni­
styczną. Liga Narodów przew idzała rewizję trak ta­
tów, lecz tylko takich, które się przeżyły; w obecnej 
chwili, ani jeden trak tat z 1919 r. nie może być uwa­
ż a n y  za taki. Wobec tego niemiecka propaganda re­
wizji teerytorjalnych postanowień traktatów  staje się 
bezprzedmiotową i bezcelową, a to tem więcej, że u- 
niemożliwilaby wszelką organizację bezpieczeństwa 
i doprowadzićby musiała do nowej wojny europej­
skiej .

Journal des Debats 21.1, w art- P. B. analizuje 
politykę Briand‘a w związku z opublikowanemi p a ­
miętnikami Stresemanna i twierdzi, że w Thoiry zo­
stała zapoczątkowana polityka, składająca się z łań ­
cucha ustępstw  wobec Niemiec.

Le Petit Marseillais 21.1 publikuje obszerny wy­
w iad swego wysłannika z gen. Schleicherem. Schlei­
cher zapatruje się optymistycznie na sytuację. W Ge 
nerwie, gdzie pozycja niem iecka stała się w  ostatnich 
•czasach bardzo silna, Niemcy nie zam ierzają podnosić 
chwilowo kw est j i „kory tarza”, ileoz chcą doczekać 
mementu, k iedy  pertrak tacje w  spraw ie bezpieczeń­
stw a wysuną samie przez się zagadnienie bezpieczeń­
stwa Niemiec na wschodniej granicy. Je s t nadzieja, 
że uda się potem rozwiązać ten problem  w drodze 
szerszych m iędzynarodowych negocjacyj dyplom a 
tycznych.

Journal des Debats 21.1 w szpalcie, zatytułow a­
nej: „Niemiecka kam panja na rzecz rewizji trak ta ­
tów ” stw ierdza istnienie „pożałowania godnej sprze­
czności pomiędzy oficjalnemi oświadczeniami n ie ­
mieckiemu w spraw ie nadreńskiej strefy zdem ilitary • 
zowanej i w spraw ie rewizji traktatów , a — iz drugiej 
strony — stanowiskiem  zajętem  w tych sam ych sp ra ­
wach przez p rasę  rządow ą".

Dziennik w  d. ic. podaje w  korespondencji z W ar­
szawy następujące uwagi: „W obec wzmocnionej osta- 
tniemii czasy rewizjonistycznej propagandy niem iec­
kiej, rząd polski nie uczynił nic, co m ogłoby u ch o ­
dzić za replikę, natom iast wiele wybitnych osobisto­
ści w  społeczeństwie polskiem  uważa za stosowne o- 
świadozyć uroczyście wobec wszystkich narodów  
świata, że Polska nie zgodzi się pod żadnym warun 
fciem na rewizję granic, ani naw et na om awianie rei 
spraw y". Po tym wstępie dziennik zamieszcza treść 
ośw iadczenia posła W itosa w  tej sprawie.

\ ii to ru l 20.1 stwierdza, że oddawna wiadomo by­
ło, że rządy niemiecki i węgierski płaciły  za propa­
gandę rewizji układów pokojowych, a dopiero „Uni­
versal" udowodnił dokumentami współdziałanie po 
ten ta ta  prasy  angielsk- Rotherm ere‘a z kobietą-szpie- 
giem, aresztowaną w Biarritz. Berlin zapłacił mu se t­
ki tysięcy za pierwszy artykuł, propagujący oderw a­
nie od Polski Pomorza, za pośrednictwem ks. Lichten- 
steina. Podobnie płaciły  Węgry, choć jednocześnie 
czyniły staran ia  o pomoc Ligi Narodów, z powodu 
opłakanego położenia gospodarczego.

Deutsche Diplom. Polit-sche Korespondenz 21.1 
odpiera zarzuty „Temps", jakoby rząd Rzeszy wbrew 
zaprzeczeniom zamierzał wysunąć w Genewie sprawę 
zdemilitaryzowania Nadrenji. „Korespondenz" tw ier­
dzi, że sprawą zdemilitaryzowania strefy nadreńskiej 
ornnia Niemiec interesuje się żywo ze względu na 
zbrojenia Francji i Belgji na zachodniej granicy Nie­
miec oraz z uwagi na tajne umowy tych państw  z ich 
sprzymierzeńcami.

UKŁAD W SPRAWIE ODRY.
Prasa niem ecka z 22.1 zamieszcza artykuły o 

n iedcjścu  do podpisania aktu w sprawie Odry, po­
krywające się w głównych linjach z komunikatem 
urzędowym, podanym przez Biuro Conti.

Biuro Conti 21.1 podaje komunikat urzędowy w 
sprawie paktu nawigacyjnego na Odrze w związku 
z tem, że 28 stycznia upływa ostatni term in złożenia 
podpisów pod piotokułem  paktu. Jeszcze przed u- 
pływem tego term inu rząd niemiecki zwrócił się w 
dniu 14 stycznia z obszerną notą do zainteresowanych 
państw, a mianowicie do Polski, Czechosłowacji, 
państw bałtyckich, Francji, Anglji, Szwecji i Danji. 
Nela zawiera uzasadnienie stanowiska Niemiec. Jak  
stwierdza komunikat, rząd niemiecki postanowił nie- 
podpkyw ać paktu nawigacyjnego na Odrze ze wzglę­
du na to, iż zawierać ma on szereg postanowień po­
litycznych, których zastosowanie oznaczałoby ograni­
czenie suwerenności Niemiec. Chodzi tu  m. in. o kwe­
st ję stawek i opłat, które wyznaczane byłyby przez 
międzynarodową komisję nawigacyjną na Odrze,, nie 
zaś przez Niemcy, jako jedyny kraj, na którego tery- 
terjum  Odra jest spławr.a... Komisji międzynarodowej 
miałoby również przysługiwać prawo decydowania, 
jak wielkie roboty muszą być przeprowadzone w do­
rzeczu Odry. Nie do przyjęcia dla Niemiec są rów­
nież postanowienia, dotyczące traktowania Odry na 
wypadek wojny. Przew idują one m- in., zobowiązanie 
Niemiec do udzielenia Czechosłowacji „drugiej po­
dobnej drogi" celem dostępu do morza. Polska ze 
swej strony, jak twierdzi komunikat, miała odrzucić 
propozycję włączenia do paktu  nawigacyjnego na 
Odrze postanowień ..ochronnych", w których domaga­
no się, aby państwa uczestniczące nie przyznawały 
na innych granicach żadnych przychylniejszych wa­
runków nawigacji, aniżeli na Odrze. Polska, twierdzi 
w dalszym ciągu komunikat, wbrew przyjętym  for­
mom, odmówiła przy umiędzynaradawianiu Odry 
wciągnięcia również spławnych obszarów W arty i No­
teci, oddając do swobodnej żeglugi zaledwie końco­
we krótkie odcinki tych dwuch rzek.

Istotną rolę przy  odrzuceniu przez Niemcy pak­
tu nawigacyjnego odegrała również, według słów ko­
munikatu, kwest ja traktowania języka niemieckiego; 
pakt przew iduje równouprawnienie wszystkich języ­
ków uczestniczących krajów  i postanawia, że w ra-





zie trudności interpretacyjnych m iarodajnym  jest 
tekst francuski.

Ogółem biorąc, cały pakt nawigacyjny na Odrze 
może być rozpatryw any — zdaniem Biura Conti — 
nie jako porozumienia, dotyczące nawigacji i handlu, 
lecz jako umowa polityczna, zm ierzająca do rozcią­
gnięcia kurateli międzynarodowej nad Niemcami.

Deutsche A llg. Ztg. 22.1 pisze, że akt w  sprawie 
Odry, którego termin upływa 28 b. m. nie wejdzie na- 
razie w życie, poniew aż rząd niem iecki poparł stano­
wisko delegacji niemieckiej, która wyraziła w ątpli­
wość co do podpisania tego Układu; rząd rozesłał od­
nośnym państwom notę z przedstawieniem swoich 
wątpliwości-W  ten spocób państwa będą musiały s ta ­
rać się deprowadziś do porozumień co do dalszego 
postępowania w myśl przepisów trak tatu  wersal­
skiego.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Neae Freie Presse 20.1 zamieszcza wiadomość 

o zaprezentowaniu posłom podczas -rozpatrywania 
budżetu ministerstwa spraw  wojskowych na podwó­
rzu sejmowem czołgów i .aut pancernych pod sensa- 
cyrnym nag ł.: •.Panzerautos und Tanks vor dem 
Seungebaude".

Neue Ziircher ZeUung 19.1 zamieszczą telegram 
ag. „United Pfesss" z W arszawy, informujący o przy­
jęciu przez komisję budżetową sejm u budżetu mini­
sterstw a spraw wojskowych do 1 kwietnia 1934 r. 
Agencja podnosi, iż podczas debaty, przedstawiciel

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Prawda 20.1 donosi z Berlina o zaostrzeniu się 

sytuacji wewnętrznej w Niemczech, podkreślając mię­
dzy in-nemi, że cor-a’z częściej słyszy się głosy, żąda­
jące od Hindenburga wprowadzenia „konstytucyjne­
go stanu wyjątkowego", któryby usunął Reichstag co- 
najmniej na rok ad wszelkiego wpływu na sprawy 
państwowe.

SYTUACJA MIĘDZYNAROWA 
PRZED KONFERENCJA EKONOMICZNĄ. 

SPRAWA DŁUGÓW.
The Daily 1 elegraph 21.1 w art. wst. wyraża za­

dowolenie z raportu  przygotowawczej komisji św iato­
wej konferencji ekonomicznej. A utor podkreśla, żc 
dokument ten jest -szczególnie .zadawalający z b ry ­
tyjskiego -punktu widzenia, poniew aż przedstaw iciele 
W. Brytanjii całkow icie -zabezpieczyli stanowisko bry 
tyjskie i nie dopuścili do żadnych zobowiązań w  spra 
wie powrotu do stand,airłu z-łota, dlo-póty, dopóki w a­
runki, k tóre uznawane są za zasadnicze w  tej spraw ie 
n ie zo-st-aną całkowii-cie wypełnione. iNie może być co 
do tego żadnych nieporozumień.

Daily Herald 201 w art. wst. pisze, że raport 
rzeczoznawców w spraw ie prac św :aitowej konferen­
cji ekonomicznej potw ierdza wszystkie najgors-ze o 
czekiwarnia. Jeżeli -rzeczoznawcy postawią n a  swo- 
jem, to w takim razie nie będzie to konferencja dla 
w ynalezienia sposobów wydźwignięcia świata z eko 
nonroznej depresji, lecz konferencja dla wynalezienia 
środków  zmuszenia świata do pow rotu d-o standartu  
izłota. O ile im się nie przeszkodzi w te-m, w takim 
razie konferencja, która miała być nadzieją na polep-

rządu w odpowiedzi na poruszoną sprawę międzyna­
rodowego rozbrojenia, oświadczył, że Polska mc mo­
że o tern myśleć, -ponieważ nie posiada żadnej gwa­
rancji co do bezpieczeństwa swej zachodniej granicy-

Prawda 20.1 zamieszcza depeszę Tassa z W ar­
szawy o wzroście liczby bezrobotnej inteligencji na 
polskim Górnym Śląsku. 65 proc. inżynierów w woje­
wództwie Śląskiem pozostawać ma bez pracy.

Rytas 19.1 w rubryce p. n. ,,Z kraju wileńskiego" 
informuje o zadowoleniu ludności litewskiej w G ra­
nach z nowego proboszcza, iks. Buły, który — jak pi­
sze dziennik — dba o to, by nie byli pokrzywdzeni 
an; Litwini a-ni Polacy. Dziennik podkreśla, że ludność 
litewska bez żadnych przeszkód śpiewała podczas 
świąt Bożego Narodzenia kolędy litewskie.

POLSKA A ZSRR.
Siegodnia 20.1 donosi z W arszawy o zerwaniu 

rokowań polsko-sowieckich w sprawie przedłużenia 
umowy „Sowpcltorgu". Zerwanie nastąpiło z powodu 
żądań, wysuniętych w ostatniej chwili przez delegatów 
rcwieckich, — żądań, które były nie do przyjęcia dla 
Polski. Strona sowiecka domagała się udzielenia dla 
towarów sowieckich ulg" celnych, na co strona polska 
wyraziła częściową -zgodę; zgodziła się ona również 
na zmniejszenie eksportu polskich towarów, przy jed- 
ncozesnem obniżeniu kredytów polskich o sumę 250 
tysięcy dolarów. Ten ostatni warunek spotkał się ze 
zdecydowaną odmową ze strony sowieckiej, co stało 
się powodem przerwania rokowań

I A O G Ó L N E
sze-nie, okaże się najgorszą katastrofą  od czasów 
wojny.

Dady Herald 1S.1 w a r t .  Hendersona o zbliżają­
cej cię konferencji ekonomicznej stwierdza, że kon­
ferencja la — bez względu na to, kiedy się odbędzie, 
musi dać wyniki korzystne.

LE cho de Paris 21.1 w  art. P e rtin ax a  twierdzi, 
że propozycje przygotowawczej komisji konferencji 
gospodarczej spotkają się ze sprzeciwem  tych państw, 
jak np. Francja i Stany Zjednoczone, k tó re  musiałyby 
ponosić ciężar tych propozycyj. Projekt genewski wic 
dy tylko mógłby być poważnie brany pod uwagę, gdy­
by jednocześnie zostały przeprowadizone ulgi celne 
i gtdyby można byłe (liczyć m a -odprężenie w  francusko- 
niemieckich stosunkach politycznych, o którem  w spo­
minał Laval -w 1931 r.

LEcho de Paris 22.1 w art. Pertinax 'a  twierdzi, 
że odmowa zaplecenia grudniowej ra ty  długów w o­
jennych nie osłabiła bynajmniej sytuacji m iędzynaro­
dowej Francji, poniew aż Amgilja i A m eryka będą zmu­
szone wcześniej, czy później zwrócić się do niej z 
prośbą -o wzięcie udziału  w Układach, -tyczących się 
tej -sprawy. Jeśli Francja będzie nadal -stała na stano­
wisku uzależnienia -długów od repara-cyj, to wszelkie 
porozumienie co do długów pomiędzy Anglją i Ame 
rykąstan ie  się niemożliwe; skarb angielski uświadomi 
sobie, iż nie będzie mógł liczyć na  pożyczkę wc 
Francji.

FRANCJA A WŁOCHY.
The M anchester Guardian 21.1 w art- wst. pisze, 

że sytuacja na Dalekim W schodzie jest bardzo n ie­
bezpieczna. W ielka wojna była zapoczątkow ana spo
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rem  austrjacko - serbskim. W ystarczy powiedzieć, że 
W łochy są dziś ma miejscu A ustro * W ęgier, i że J u ­
gosłowianie, (zmieniając swoją nazw ę nie zmienili 
swoich metod. Francja dziś jest mniej więcej w  takim 
tosumku do Jugosławji, jak Rosja była do przedw o­

jennej Serbjji. Ostatnio odnowiła ona pak t przyjaźni 
z Belgradem. Niema najmniejszej wątpliwości co do 
roli Francji. Szczerze, praw ie desperacko pragnie ona 
zachowania pokoju. Jouvemel został w ysłany do Rzy 
mu. W yrobiła isię o nim opinja, iż trafnie analizuje on 
niebezpieczne sytuacje. A utor z zadowoleniem  pod­
kreśla , że w ostatnich dniach wrogi stosunek prasy 
włoskiej wobec Francji ustąpił miejsca — przyjazne­
mu. W łochy, tak  samo jak Jouvenel, pragną dojść dc 
pokojowego rozw iązania. Jednakże W łochy mają na 
dzieję, że uda się im na Bałkanach i nad Dunajem 
pozyskać kom pensatę za rozczarow ania, jakich do 
znali wBwiązlku z traktatem  wersalskim . Kompensaty 
tej nie mogą one uzyskać obecnie ani w Azji ani w 
Afryce. Jeden  fakt staje się jasny, co do programu 
Mussoliniego na podstawie „rewelacyj", k tó re  w y ­
pełniały  prasę kontynentalną. W łochy pragną, by 
Francja udzieliła im niejako wolnej ręki iw Europie 
wschodniej. Nie oznacza to, iż pragną one lub zm ie­
rzają przeprow adzić „małą lokalną wojnę". Mussolini 
liczy, że uda mu się osiągnąć swoje cele drogą nacisku 
dyplomatycznego. Z drugiej strony trudno jest p o tę ­
piać rząd belgradzki, iż jest zaniepokojony z powodu 
interncyj włoskich. Jugosłow ianie znajdują się na dra 
dze do dyplomatycznej izolacji. Zdają sobie spraw ę z 
wznowionej .rewizjonistycznej propagandy na W ę­
grzech ,i w innych zwyciężonych krajach. Jugosłow ia­
nie zaczęli ostatnio wywoływać „dyplomatyczne in 
cydenty praw ie ze wszystkimi swoimi sąsiadami. 
Autor zaznacza, że itakie postępow anie może dopru 
Wadzić Jugosławię i Europę do /wojny i zapytuje, czy 
ludzie, k tórzy isą odpowiedzialni za takie postępow a­
nie, będą  na czas ostrzeżeni. A utor kończy pytaniem, 
czy uda się Francji wpłynąć na uspokojenie W łoch 
i Jugosławji?

11 Popolo d.'ltalia 18.1 zarzucając Francji, że ten* 
dencyjnie zaprzecza Włochom zasług w wojnie, że­
by tem uzasadnić pozbawienie ich owoców zwycię­
stwa, twierdzi, że historja dowiodła, iż Francuzi 
mniej^ od wszystkich innych sprzymierzonych przyczy­
nili się do zwycięstwa. Przez 4 lata Niemcy byl. p ra ­
wie pod murami Paryża, pomimo olbrzymiej pomocy 
ctrzym anej od Anglików, Rosjan, Włochów, Belgów, 
Amerykanów, Portugalczyków i innych ludów. G dy­
by nie życzliwa neutralność W łoch błyskawiczne po­
suwanie się Niemców nie byłoby się zatrzym ało nad 
M arną. Jest rzeczą dowiedzioną, że faktycznie F ran ­
cuzi nie pobili Niemców, ani ich nie zwyciężyli: Niem­
cy pozostają silne, potężne, a chociaż rozbrojone, są 
jeszcze postrachem Francji. Natomiast Austro-W ęgry 
zostały zniszczenie, w ytarte z mapy Europy, pomimo, 
że Austrjaicy i W ęgrzy zawsze bili Rosjan i  Serbów, 
a tych ostatnich wypędzili naw et z ich k ra ju  wraz z 
monarchą, a W łochy ich ocaliły i przywróciły im god­
ność narodową. Tylko W łochy więc odniosły p raw ­
dziwe zwycięstwo. Francuzi natom iast potrafili wy­
korzystać zwycięstwo innych i przyswoić największe 
nagrody sobie i swoim satelitom, wynikające ze zwy­
cięstwa skradzionego Włochom. Jeśli F rancja  chce się 
pogodzić z Włochami, powinna przestać oczerniać 
W łochy

11 Popolo d‘ltalia 19.1 nawiązując do słów Paul* 
Boncour'a o celowości syndykalizimu, nazywa je uzna­
niem faszyzmu. Doszedł on do tego po 30 latach do­
świadczeń z marksizmem; Obecnie i on przeciwstawia 
się parlamentaryzmowi.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
WE WŁOSZECH.

11 Popolo d‘Italia 19.1 stw ierdzając z zadowole­
niem znaczny przyrost ludności we W łoszech północ­
nych, zwraca uwagę na to, że w miastach przyrost jest 
wciąż jeszcze mały, czemu trzeba zaradzić.

LITWA A NIEMCY. 
SPRAWA KŁAJPEDY.

Lietuvos Aidas 20.1 zamieszcza p n. „Nie można 
milczeć" art. wst., w którym omawia obszernie p rze­
bieg zabrania ,,Mcmellandfcund‘u“ w Berlinie i w in­
nych miastach niemieckich, podkreślając wybitnie 
przeciw/litewski charakter tych zebrań. Dziennik 
zwraca uwagę na system atycznie prowadzoną przez 
Niemcy propagandę przeciwko Litwie i podkreśla, że 
propaganda ta jest popierana oficjalnie przez rząd 
niemiecki, który nie szczędzi środków na organizowa­
nie wieców i. na utrzymywanie instytucyj, skierowa­
nych przeciwko państwu litewskiemu. W  końcu dzien­
nik pisze: „W szystko to nie może nie budzić wśród' 
nas zdziwienia i poważnego zatroskania. Litwa w y­
pełnia lojalnie wszystkie umowy, zawarte z  Niemca­
mi. Powstały w r. ub. spór w sprawie wykonywania 
konwencji kłajpedzkiej Trybunał Haski rozstrzygnął 
w tym sensie, że Litwa wykonuje tę konwencję zgod­
nie z prawem. Prowadzona przez Niemcy przez radjo 
i na  wiecach propaganda przeciwko Litwie wskazuje 
debilnie na to, że nacjonalizmowi niemieckiemu cho­
dzi nie tyle o odebranie kraju  kiajpedzkiego, gdzie 
ani żywiołowi niemieckiemu ani sprawom gospdar- 
czym niemieckim nic nie grozi, ile o to, by po znisz­
czeniu niepodległości Litwy, Utorować sobie drogę ku 
państwom bałtyckim i prowadzić tu ekspansję nie* 
mieką na W schód".

Dzień Kowieński 18.1 w art. wst p. n. „Żaden 
Niemiec nic uzna nigdy odebrania tego niemieckie­
go kraju..." zwraca uwagę ma intensywnie prowadzoną 
przeciwko Litwie propagandę w Niemczech i pisze: 
„Ani ton, ani treść gróźb niemieckich, skierowanych 
przeciwko Litwie w dziesięciolecie przyłączenia przez 
n/ą K łajpedy, w niozem się nie różni od gróźb i w y­
mysłów, rzucanych przez Niemcy na Polskę. Tylko,
0 ile przedtem  niemieckie sfery m iarodajne dbały o 
to, aby pomiędzy atakam i na Polskę i na Litwę ist­
niał przynajm niej jakiś czasowy odstęp; dziś pozbyły 
się najwidoczniej tych przesądów, atakując równo­
cześnie cały wrogi Niemcom front obronny polski i 
litewski... Reiwizjonizm niemiecki pragnie na wscho­
dzie sięgnąć po wszystko, niezależnie od tego, czy 
chodzi o Polskę czy Litwę. Gdy myśli o Gdańsku, 
równocześnie myśli o K łajpedzie i odwrotnie. Litwa
1 Polska w jednakowym stopniu narażona jest na jego 
zaborczość. Z równą energją winna się jej przeciwsta-

•  /  i iwic .
Dzień Kowieński 19.1 w óbsz. art. wst. p. n. „Pro­

blem kłajpediziki" przeprow adza pogląd, poparty  a r­
gumentami statystycznemi, że Kłajpeda jest zw;a?an? 
nietylko z Litwą lecz, i to w  wielkim stopniu, z W deń- 
szczyzną, która stanowi dla K łajpedy drugie naturalne 
zaplecze. W obec tego, że rozwój K łajpedy leży w 
najżywotniejszym interesie ekonomicznym Litwy,

I
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dziennik sądzi, iż „zasadnicza różnica w  poglądach 
Kowna i W arszaw y n a  kwestję Willna nie powinna 
■stanowić przeszkody do naw iązania między Litwą a 
Polską stosunków gospodarczych, iktóreby na drodze 
zaw arcia korzystnej dla Litwy umowy handlowej 
sprzyjały rozwojowi ekonomicznemu Kłajpedy". Roz­
wój zaś Kłajpedy dziennik uważa za najskuteczniejsze 
lekarstw o na „nostalgję” Niemców kłajpedzkich. W 
d. c. dziennik, pisząc o propagandzie prowadzonej w 
Rzeszy przeciw ko Li twie, wskazuje na od dawn a sto­
sowaną pinzez Rzeszę w  stosunku do Litwy taktykę 
„wyciągania jednej ręki do zgody, podczas gdy w dr.u- 
g-ej trzyma się sztylet", i dodaje: „Niemcy od 600
lat do dnia dzisiejszego nie chcieli inaczej trak tow ać 
z nami interesu, jak w  ten sposób, że Litwa koniecz­
nie musi być zjedzona. A  m y się zjeść nie damy! I w 
tym właśnie celu  powinniśmy iść z państwami, które 
bronią powojennego układu stosunków, t. j. trak tatów  
i całości terytorialnej, stawiając czoło imperjalizmowi 
niemieckiemu, na dnie którego czai się najwyraźniej 
żądza odwetu i zaboru. Osamotnieni w  chwili decydu­
jącej, k tóra w  związku z uzyskaniem  przez Rzeszę 
równoupraw nienia zbrojeń zbliża się wielkiemi k ro ­
kami, bylibyśmy zdani na łaskę i n iełaskę Berlina. 
Czas nagli przeto do czynu".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 20.1 w art. wst. nawiązującym do 
katastrofa.nej sytuacji rolników litewskich podkre­
śla. że wśród rolników litewsk. panuje coraz większe 
niezadowolenie z powodu popierania przez rząd p rze­
mysłu rodzimego, którego wyroby są o wiele droższe 
od zagranicznych i wręcz niedostępne dla zubożałych 
warstw rolniczych. Dziennik przytacza kilka p rzyk ła­
dów tej nienormalnej sytuacji w litewskim przemyśle, 
a m. in- w przem yśle cukrowym i papierniczym, gdzie 
pomimo nadzwyczaj niskich cen surowców i niskich 
płac robotniczych — wyroby są mimo to — znacznie 
droższe od wyrobów zagranicznych. Dziennik wyraża 
ncgląd, że ogromna masa jaką przedstaw iają sobą 
rclm cy litewscy, nie może dłużej nie reaigować na ten 
F' a;^ .rze’cfy ’ w którym przem ysł rodzimy, stając się 
zrostem  Kokosowych interesów dla drobnej grupy 
osob, powoduje powiększenie się i bez tego wielkich 
rudności gospodarczego życia na Litwie.

Żemaicziu Prietelius 22.1 w art. wst., podkreśla­
jącym katastrofalną sytuację rolnictwa litewskiego, 
zwraca uwagę na wielką drożyznę na Litwie wyrobów 
przemysłowych i innych produktów, niezbędnych w 
gospodarstwie rolnem. Dziennik zarzuca rządowi nie- 
ingercwanie w sprawy przem ysłu i handlu litewskie­
go, śrubujących ceny na wyroby przemysłowe mimo 
pięciokrotnego obniżania cen na produkty rolnicze.

Lietuvos Żinios 20.1 w notatce, informującej o ze­
braniu litewskich importerów soli, zwołanem przez 
departam ent handlowy litewskiego m inisterstwa prze­
mysłu i handlu, pisze, że na zebraniu tern była rozwa­
żana również pryw atna propozycja Polski, uczyniona 
w Rydze litewskim importerom  w spraw ie dostarcza­
nia soli za cenę niższą od cen międzynarodowego syn­
dykatu solnego. Dziennik zaznacza: „Im porterzy li­
tewscy wypowiedzieli się mimo to za dostarczaniem 
soli przez międzynarodowy syndykat solny".

Prasa litewska z 19.1 informuje o skazaniu przez 
litewski sąd wojskowy 4-ch osób, oskarżonych o szpie­
gostwo na rzecz Polski, na karę ciężkiego więzienia 
od 3 do 13 lat (por. „Przegl. P rasy Zagr." Nr. 16).

Dzień Kowieński 19.1 informuje, że Litwini — 
spraw cy napadu na 'kino , Saturn" w  Kownie w cza 
sie wyświetlania filmu polskiego zostali przez sąd li­
tewski uniewinnieni, mimo oczywistych dowodów wi­
ny oskarżonych.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Prasa sowiecka 20.1 ogłasza rozporządzenie rady 
komisarzy, reformujące system dostaw zbożowych. 
Odtąd kołchozy i gospodarstwa indywidualne nie bę­
dą obowiązane do dostarczania państwu całego zapa­
su zboża z pozostawieniem pewnej ilości na własny u* 
żytek, lecz będą dostarczać zboże w formie podatku 
w naturze, według norm ogólnych i proporcjonalnie 
do zasianego obszaru.

Prasa sowiecka 21.1 poświęcona jest niemal w y­
łącznie 9-ej rocznicy śmierci Lenina. Dzienniki w a r­
tykułach wstępnych rozw ijają tezę, popartą  licznemi 
cytatam i z przem ówień i dzieł Lenina, że testam ent 
polityczny dyktatora realizow any jes* konsekw entnie 
ped kierownictw em  Stalina.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Viitorul 19.1 w art. wst. zarzuca nowoutworzone­

m u rządowi Vaida V ojvoda, że składa się iz tych sa­
mych osób co poprzedni rząd  Maniu, prócz dwu no 
wych podsekretarzy. Przed nowym rządem  stoi nastę ­
pująca alternatyw a: albo ma zachow ać k ierunek po­
lityki rządiu M ania, a w  takim raz ie  niezrozum iałe, 
jak  może rządzić i  jak  może osiągnąć to, czego nie 
mógł osiągnąć sam  przyw ódca stronnictw a; albo jest 
innej otrjentacji i pokona te trudności, jakich nie mógł 
pokonać Maniu, ale w takim  razie, jak  można sobie 
w yobrazić solidarność między przyw ódcą stronnictwa 
a  wyłonionym z niego rządem. Jest to obłuda i roz 
dźwięk m iędzy czynami a  słowami, tern smutniejsza, 
że w tak  poważnej chwili. Dziennik czyni rządowi wy­
rzuty, że utworzył dwa nowe wysokie stanow iska: w 
prezydjmm rad y  ministrów i w m inisterstwie m niej­
szości narodow ych. Zdaniem dziennika, jest to obław 
rozrzutności, rażący  w  okresie oszczędności, kiedy 
delegat Rumunji — Lugosanu — w ybiera się do G e­
newy, żeby dowodzić, jakie Rumunja przeprow adza 
oszczędności i k iedy  instytucje państw ow e zalegają 
■z w ypłatą pensji pracownikom.

Viitorul 201 w art. wst. nazywa ostatnie prze­
silenie rządowe komedją, która wywołała zgorszenie 
w całej Rumunji: wszystkie warstwy społeczne miast 
i wsi uznają, że jedynem stronnictwem powołanem 
do utworzenia rządu są  —  liberal?.

Dreptctea 191 w art. wst. wyjaśnia niechęć opo­
zycji a zwłaszcza liberałów do stronnictwa narodo- 
wo-włościańskiego między inoemii niechęcią do przy­
wódców: M aniu i Mihalache. Zachowawcze sfery nie 
mogą się pogodzić z myślą, że Rumun ją  rządzą: czło­
wiek z ludu, reprezentujący interesy włościan IMiha­
lache) i przedstaw iciel zachodnie! cvwil’zacji iMa- 
niu).

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 56, teł. 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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